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PRENUMERATA wynosi w Krakowie
miesięcznie 8 kor., kwartalnie 6 kor. 
za obnoszenie go domn dopłaca ilę 

60 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 li., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar­
talnie 10 kori, w innvch państwacii 
kwartalnie 12 kor. Żmiana adresu 

40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy.

W ychodzi 2  razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przdkazy na prena 
meratę i inBeraty nadsyłać należ; 
franco do AdminiBtraoyi „GłoBn Na 
rodn“. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.
ADRES RED.: UL iw. Teaasia U U. 
Air. telegra „(Hm  Narada11 Kraków. 
TeMea ndakay|ay Nr IM. TaMas 
adaMkzraayt I drakani Nr. M44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11, ulica iw. Tomasza L. M. — Od adejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 80 faaleriy, skład tabelarycsny, licsbowy, o l wiersza 10 kal, Nais słane po 80 haL od wierssa. ►=» Nekrologi I t  L BOŁaL od 
wiersza — Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 8 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów, Zamiejscowe ogłoszenia przyji uje w Władała Haasenstela I Vogier,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Biuletyn s i t o  aastro-ssęgiersfeiego
W iedeń, 25 czerw ca.

Urzędownit* donoszą pod d a tą  24 czer­
wca:

Ogólne położenie w Galicyi wschodniej 
jest niezmienione.

Na wschód i północny wschód od Lwowa 
są w toku walki z silnemi rosyjskiemi stra­
żami tylnem i.

Nad górnym Dniestrem wzięto Mikoła­
jów i Żydaczów. W dół rzeki od Żydaczo- 
wa przedostały się wojska sprzymierzone 
wśród zaciętych walk w kilku miejscach na 
północny brzeg Dniestru.

Między W isłą a Sanem trwa dalej odwrót 
nieprzyjaciela. Na północ od W isły odrzu­
cono rosyjskie straże tylne przez Kamien­
ną. Nasze wojska obsadziły Ostrowiec i 
Sandomierz.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hofer 
marszałek polny porucznik.

Biuletyn naczelnego Biercwaictwa armii 
niemieciiiej.

Berlin, 25 czerw ca.
W ielka głów na kw atera  ogłasza d. 24 

czerw ca:
P o łu d .-w rs c h o d n i te r e n  w o jn y :

Armia jenerała Linsingena przekroczyła 
Dniestr między Haliczem, który nieprzyja­
ciel jeszcze trzyma, a Żurawnem. Stoi ona 
w gwałtownej walce na brzegu północnym. 
W związku aż do okolicy na wschód od 
Lwowa i od Żółkwi odbywa się w dalszym  
ciągu pościg. Między Rawą Ruską a Sanem  
koło Ulanowa nie zaszło nic ważniejszego. 
W kącie San— W isła Rosyanie cofnęli się  
aż po za odcinek Sanu.

Także na lewym brzegu W isły na połu­
dnie od Iłży cofnęli się Rosyanie w kierun­
ku północnym.

W s c h o d n i  t e r e n  w o j n y  i
Na północny wschód od Kurszanu Ro­

syanie zostawili przy odpartym przez nas 
ataku przeszło 100 jeńców. Nad Omule- 
wem atak niemiecki doprowadził do zajęcia 
wsi Kopaczyska. W Polsce na Południe od 
W isły kilka ataków nieprzyjacielskich roz­
bito.

Z s c h c d n r  t e r e n  w o j n y  s
Na wschodnim stoku wzgórza Loretto 

wyparliśmy nieprzyjaciela ze zdobytego  
przez niego przed kilku dniami kawałka  
rowu. Ńa południe od Souchez walki trwa­
ją z powodzer iem dla nas dalej. Pozycya  
„labiryntu" na południe od Neuville zo­
stała wczoraj mimo gwałtownego ataku  
nieprzyjacielskiego utrzymaną. Na wzgó­
rzach Mozy przyszło do dalszych zaciętych  
starć. Zabraliśmy dalszych 150 jeńców  
francuskich do niewoli. Nieprzyjaciel po­
niósł nadto przy dwu nieudałych atakach 
znaczne straty. Ataki na zabrane przez nas 
wzgórze koło Bandesapt odparliśmy. Licz­
ba jeńców pod w yżn yła  się o 50.

Naczelne kierownictwo armii.

Wojna z Wiochami.
W iedeń, 25 czerwca.

Urzędowo donoszą pod d a tą  24 czerw ca:
Na granicy karynckiej odparto atak sil­

nych wojsk v I oskich koło Pal. Zresztą od­
byw ały się na tej granicy, jak i na granicy 
Tyrolu tylko walki działowe.

W okolicy Krn panuje spokój.
Nad Isonzo odbywa się gwałtowna wal­

ka działowa.
Ataki W łochów koło Gradyski i Monfal- 

cone rozbiły się.
Zast. szefa sztabu jeneralnego v . Httfer 

marszałek polny porucznik.

Austryackie moździerze.
Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej wojen­

nej donoszą: Włosi w dalszym ciągu prześladu­
ją ludność w opuszczonych przez nas miejsco­
wościach granicznych i wywożą burmistrzów i 
mieszkańców jako zakładników.

Działanie naszych ciężkich moździerzy jest 
postrachem dla Włochów. .Gdy nieprzyjacielska

baterya z Balbony na zachód od Oampo Molon 
otworzyła ogień na nasze fortyfikaeye na wzgó­
rzu Folgaria, została natychmiast zniszczoną. 
Jeden nabój moździerzowy" trafił w bateryę wło­
ską i spowodował eksplozyę magazynu amuni­
c ji, poezem ogień nieprzyjacielski zamilkł.

Dziennik włoski o walkach.
Lugano. (T. B) „Corriere della Sera" przy­

znaje, mimo ogłaszania różnych częściowych 
zwycięstw włoskich, że są jeszcze wielkie tru­
dności do pokonania, o wiele większe jak  do­
tychczasowe. Pozycye graniczne austro-węgier- 
skie są dzięki naturze i sztuce wojskowej nad­
zwyczajne. Operacye więc będą z tego powodu 
trudne i długotrwałe. Wymagają one długich 
i skomplikowanych przygotowań. „Popolo d‘Ita­
lia" ostrzega przed bezwarunkowym optymiz­
mem.

Republika San Marino a wojna.
Rzym. (T. B.) „Corriere d‘Italia“ ogłasza ma­

nifest rządu republiki San Marino, że republika
wszelkiemi siłami stanie w służbie świętej i czy­
stej sprawy Włoch. 200 młodych ludzi z San 
Marino wstąpiło jako ochotnicy do armii wło­
skiej.

Po odzyskaniu Lwowa.
Koło Polskie do Cesarza.

Wiedeń. (T. B.) Z okazyi odzyskania Lwowa 
prezes Koła Polskiego Dr B i l i ń s k i  wystoso­
wał następujący telegram hołdowniczy do ce­
sarza:
Wysoce uszczęśliwiająca wiadomość o zwycię- 
skiem wkroczeniu naszej bohaterskiej armii do 
Waszej cesarskiej Mości najwierniejszej gali­
cyjskiej stolicy kraju, wywołuje w Kole Pol- 
skiem wznowione uczucia najpełniejszej czci, 
miłości i wdzięczności dla najdobrotliwszego o- 
brońey naszego narodu. Oby Wszechmocny 
Władca losów pozwolił do światowej wielkiej 
historycznej misyi Waszej cesarskiej Mości do­
dać jeszcze tę, aby w następstwie wielkiego 
czynu orężnego stał się pomnożycielem państwa 
dla wzmocnienia siły i potęgi monarchii i dla 
trwałego szczęścia całego narodu polskiego.

P r e z e s  Biliński.
Na to otrzymał prezes Koła polskiego nastę­

pującą telegraficzną odpowiedź:
Jego cesarska i królewska Mość raczył wy­

rażony imieniem Koła Polskiego z powodu od­
zyskania królewskiej stolicy kraju Lwowa hołd 
przyjąć do najwyższej wiadomości z żywem za­
dowoleniem i najgorętszem podziękowaniem.

Z najwyższego polecenia bar. Schłessl.
Hr. Stuergkh do Arcyksięcia Fryderyka.
Wiedeń. (T. B.) Prezydent, gabinetu hr. 

Stuergkh .wystosował do naczelnego komen­
danta armii marszałka polnego Arcyksięcia 
Fryderyka następujący telegram:

Pod podniosłem wrażeniem radosnej wiado­
mości o zajęciu Lwowa przez naszą okrytą sła­
wą II armię, wyrażam w własnem, oraz w imie­
niu c. k. rządu Waszej cesarskiej i królewskiej 
Wysokości jako ukoronowanemu zwycięstwa­
mi wodzowi, radośnie wzruszony, entuzyastycz- 
ne życzenia. Podp. S t u e r g k h .

Na to nadeszła -następująca odpowiedź:
Najgorętsza podzięka za serdeczne życzenia 

Waszej Ekscelencyi z powodu odzyskania Lwo­
wa, złożone innie w imieniu c. k. rządu. Może­
my z dumą spoglądać na przeszłość, a z otu­
chą w przyszłość.

Marszałek polny Arcyksiążę F r y d e r y k .

Powszechna radość.
Wiedeń. (T. B.) Z wszystkich miast austrya- 

ckich donoszą o wielkich uroczystościach i ma- 
nifestacyach patryotycznych z powodu odzy­
skania Lwowa.

Życzenia z powodu odzyskania Lwowa.
Biała. (T. B.) Z okazyi odzyskania stolicy 

kraju nadchodzą na ręce marszałka krajowego 
Niezabitowskiego telegramy z życzeniami od 
całego szeregu reprezentacyi miast i powiatów 
a także i z innych krajów koronnych. Między 
innymi nadszedł telegram od burmistrza miasta 
Pragi Dra Grossa.

Graz. (T. B.) Namiestnik hr. Clary wystoso- 
: wał z powodu odzyskania Lwowa do następcy 
' tronu arcyksięcia Karola Franciszka Józefa i 
1 do szćfa sztabu jeneralnego bar. Conrada tele­
gramy z życzeniami i wyrazami podziwu dla bo- 
liaterskej armii.

W stolicy BawaryŁ
Monachium. (T. B.) Po obchodzie zwycięstwa 

udali się uczestnicy obchodu przed pałac Wit- 
telsbachów, aby złożyć hołd królowi. Dziesię- 
ciotysięczny tłum, który zebrał się przed pała­
cem odśpiewał „Die W acht am Rhein". Król 
zjawił się na .balkonie pałacu i wygłosił do ze­
branych przemówienie, w którem podziękował 
zebranym za to, że przybyli, aby się razem 
królem cieszyć z zwycięskiego postępowania 
naprzód niemieckich wojsk i wojsk sprzymie- 

' rzonycli. Może przez to zbliżyliśmy się do po­
koju, ale trzeba jeszcze cierpliwości i wytrwa­
nia dopóki wrogowie na zachodzie, wschodzie i 
na południu nie będą pokonani zupełnie. To, że 
dzisiaj tak daleko postąpiliśmy, zawdzięczamy 
w pierwszej linii waleczności wojsk, które od­

nosiły zwycięstwa po zwycięstach, zawdzięcza­
my to pełnej poświęcenia pilności, z jaką ci, 
którzy pozostali w domu poświęcili swe siły, 
aby zastąpić stojących w polu, zawdzięczamy 
naszemu przemysłowi i gospodarstwu rolnemu, 

i które nam umożliwiły własnemi siłami sprostać 
| wszelkim potrzebom naszego wojska i wyżywić 
nasz naród, a nie na ostatniem miejscu także 
naszej pracującej ludności, która, jak w niewie­
lu krajach, pracuje dla dobra całości. Lecz trze­
ba jeszcze wytrwać.

i Tłum podziękował królowi niemilknącymi o- 
! krzykami na jego cześć. Z przed pałacu królety- 
i skiego udał się tłum przed pruskie i austro-wę- 
gierskie poselstwo.

Radość w Konstantynopolu.
Konstantynopol. (T. B.) Z powodu odzyska­

nia Lwowa panował wczoraj w całem mieście 
ożywiony ruch.,Miasto przybrało uroczysty wy­
gląd. Nawet w najodleglejszych dzielnicach 
wszystkie sklepy i domy były udekorowane, 

j Szczególna panowała radość wśród kolonii au- 
j stro-węgierskioj. Wszystkie dzienniki tureckie 
j omawiają znaczenie tego faktu, zwłaszcza dla 

dalszego rozwoju operacyj wojskowych na 
wschodnim terenie wojennym.

Mowa nam iestnika Korytow skiego.
Biała, 25 czerwca.

(T. B.) Podczas wczorajszej manifestacyi pa- 
tryotycznej z powodu odzyskania Lwowa, urzą­
dzonej wspólnie przez miasta Białę i Bielsko, 
wygłosił Namiestnik Dr K o r y t o w s k i  do 
deputacyi manifestujących tłumów następującą 
przemowę:

Prawie trzy tygodnie mija od chwili kiedy — 
było to w dzień Bożego G ała — o tej samej 
godzinie wieczornej i na tern samem miejscu 
święciliśmy pełen chwały czyn wojenny odzy­
skania twierdzy Przemyśla przez armie sprzy­
mierzone. Panowie i Panie pospieszyliście wów­
czas tutaj, aby wyrazić radość swoją z powodu 
owego wydarzenia oraz uczucia wiernego przy­
wiązania do Cesarza i państwa. Pozwoliłem 
sobie w owej pamiętnej chwili powiedzieć, że 
jeżeli Bóg da, upadek wielkiej twierdzy nad 
Sanem utoruje drogę do odzyskania stolicy kra­
ju i całej żyznej wschodniej połaci Galicyi. 
Bóg Wszechmocny byl dla nas łaskawy, po­
błogosławił naszemu orężowi i rychlej niż mo­
gliśmy się tego spodziewać, nasze bohaterskie 
wojska odzyskały po zaciętych walkach silnie 
ufortyfikowaną przez nieprzyjaciela stolicę kra­
ju. Wielka jest doniosłość tego świetnego czynu 
orężnego. Stolica kraju, ostoja przeciw powo­
dzi wschodniej, dawne siedlisko oświaty euro­
pejskiej i kultury zachodniej znów jest w na­
szych rękach. Grzeszną była myśl i twierdzenie 
rzucone w twarz narodowi, że miasto to i ten 
czarnoziem, krwią od wieków przesiąkły, któ­
ry się za niem roztacza, jest nam wydarty i jest 
już częścią składową wielkiego państwa ościen­
nego, które w swawolny sposób narzuciło nam 
wojnę. Tak jak od wczoraj miasto Lwów wier­
ne Cesarzowi i państwu tak i cały kraj od Bugu 
i Zbrucza po Karpaty musi być i będzie znów 
naszym na wieki. Co daj Boże! Od wczoraj 
wieczora powiewa znów sztandar cesarski z 
kopca Unii Lubelskiej, z ratusza i z pałacu na­
miestnikowskiego we Lwowie, od 10 miesięcy 
osieroconego. Zapał i radość które nas dzisiaj 
znów tu zgromadziły, są zupełnie usprawiedli­
wione. Radujemy się z całego serca tern wiel- 
lciein wydarzeniem wczorajszem. Wy zaś łaska­
wi państwo, którzyście ze mną blisko 10 mie­
sięcy temu opuścili nasz Lwów ukochany, któ­
rzy z tern miastem złączeni jesteście najściślej­
szymi węzłami, przeważnie najpiękniejszemi 
wspomnieniami dzieciństwa, młodości i życia 
całego, którzy tam pozostawiliście co mieliście 
najdroższego, częstokroć najbliższą rodzinę i 
całe swoje mienie, wam nie potrzebuję chyba 
uwydatniać doniosłości tej chwili. Czujecie to ' 
może ze mną głębiej niż ci inni, którzy nam ty- j 
le dowodów dają swojej wielkiej sympatyi d la ! 
naszego kraju i jego stolicy.

Podziękę za to, co nastąpiło, wyrażam przede- 
wszystkiem J. Ces. Mości Najwyższemu wodzo- j 
wi, który jak to miałem zaszczyt przekonać się 
przed kilku dniami z niezacliwianein zdrowiem, 
wprost z młodzieńczą świeżością śledzi wszyst­
kie fazy wypadków dziejowych, które się przed 
minii rozgrywają, troszcząc się ustawicznie o 
dobro swoich ludów, szczerze współczując z 
losem tych, którzy przez wypadki wojenne 
ciężko zostali dotknięci. Podziękę wyrażam da­
lej J. Ces. Mości Najwyższemu Wodzowi wier­
nie sprzymierzonego z nami państwa niemie­
ckiego. Dalej należy się nasze podziękowanie 
Najdostojniejszemu marszałkowi polnemu Na­
czelnemu Komendantowi armii i jego wypróbo­
wanemu genialnemu szefowi sztabu generalne­
go. Podzięka nasza należy się wybitnym wo­
dzom armii sprzymierzonych, najgorętsza po­
dzięka tym bohaterskim armiom, które z po­
gardą śmierci od 10 miesięcy walczą za Cesa­
rza i państwo w poczuciu następstw, jakieby 
klęska w tej walce na śmierć i życie musiała 
pociągnąć za sobą. Całą tą podziękę złączcie 
ze mną w okrzyku na cześć Naszego Umiło­
wanego Najmiłościwiej nam Panującego Cesa­
rza i Króla: J. Ces. i Król. Mość Cesarz Fran­
ciszek Józef niech żyje!

Prasa neutialna o zw ycięstw ie.
Głosy prasy szwedzkiej.

Sztokholm. (T. B.) Dzienniki omawiają ob­
szernie upadek Lwowa, „perły korony cara", 
który to upadek nastąpił wcześniej niż się tego 
spodziewano i podnoszą oddziałanie moralne na 
zagranicę, jakiego należy oczekiwać, a także i 
na nastrój w Rosyi samej, które musi być stra- 
sznem. „Dagen" podnosi dzielność i organiza- 
cyę sprzymierzonych armii, które dokonały rze­
czy nadzwyczajnych. Jest to rzeczywiście zwy­
cięstwo rozstrzygające, które będzie miało sta­
nowczy wpływ na dalszy rozwój wojny.

Prasa holenderska.
Amsterdam. (T. B.) „Tijd" pisze o upadku 

Lwowa, że można go uważać za początek koń­
ca okupacyi rosyjskiej w Galicyi. Tak samo jak 
inne dzienniki zapytuje „Tijd" czy zwiększoną 
ruchliwość Niemców na froncie Narew'—Bzu­
ra—Rawka—Pilica należy tak  tłumaczyć, że 
chcą oni przez ataki frontowe wyprzeć Rosyan 
poza Wisłę. Wobec silnie ufortyfikowanych po- 
zycyj rosyjskich byłyby do tego koniecznemi 
masy wojska. Jeżeli Niemcy także i na to mo­
gą ściągnąć rezerwy, to słuszne zdaje się py­
tanie ze strony Rosyan, gdzie jest wielka ofen- 
zywa angielskotfrancuska.

„lłotterd. Courant" nazywa odzyskanie Lwo­
wa największym wypadkiem wojennym od 9 
października ubiegłego roku.

Prasa duńska.
Chrystyania. (T. B.) Wojskowy współpraco­

wnik „Morgenblad" pisze: Zajęcie Lwowa ozna­
cza według wszelkiego prawdopodobieństwa 
dla Rosyan nie tylko porzucenie całej Galicyi, 
ale także linii nad Wisłą, którą Rosyanie tak 
długo i uporczywie bronili. Przez to jednak pra­
wdopodobnie cała Polska wraz z Warszawą 
wpadnie w ręce sprzymierzonych, co dla Rosyi 
byłoby olbrzymią stratą, zarówno niateryalną, 
jak moralną. Ale widocznie nie pozostaje im 
żadna inna droga wyjścia. Jakie skutki upadek 
Lwowa na i tak trudne i za wikłane stosunki 
wewnętrzne oraz na zagraniczną politykę ro­
syjską może wywrzeć, jest kwestyą bardzo po­
ważną. Skutków tych w każdym razie nie mo­
żna przeoczać.

że mimo większości Venizelosa trudno się spo­
dziewać, by poprzednia kombinacya się powtó­
rzyła. Przez interwencyę Wioch sytuacya dla 
Grecyi zupełnie się zmieniła.

Akcya niemieckich łodzi podwodnych.
Londyn. (T. B.) Krążownik pancerny „Rox- 

burg" został d. 20 bm. na morzu północnenr tra­
fiony torpedą, ale tylko nieznacznie uszkodzo­
ny. Okręt zdołał własną siłą odpłynąć.

Londyn. (T. B.) Barka finlandzka została we 
wtorek koło wyspy Sair zatopioną przez nie­
miecką łódź podwodną.

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi: Paro­
wiec „Funisiana" został storpedowany przez 
niemiecką łódź podwodną kolo Pakiefield.

Angielskie łodzie podwodne.
Skagen. (T. B.) Niemiecki parowiec rybacki 

„Nord" został przez angielską łódź podwodną 
storpedowany.

Londyn. (T. B.) Wczorajsza lista strat wy- 
kazuje 103 oficerów' i 4280 żołnierzy.

KRONIKA.
Prezydent m. Lwowa Dr Tadeusz Ru- 

towski został, jak się z wiarygodnego źró­
dła dowiadujemy, wywieziony przez Ro­
syan jako zakładnik, w głąb Rosyi.

Biultiyi tureckiego sztabu.
Konstantynopol, 23 czerwca.

(T. B.) Główna kwatera turecka donosi:
Na. froncie kaukaskim wojska nasze zajęły 

wczoraj koło Olty po gwałtownej walce 2900 
metrów wysokości górę Karadak. Nieprzyjaciel 
uciekł w kierunku wschodnim i zostawił setki 
skrzyń z amunicyą i wiele innego materyału 
wojennego.

Na froncie dardanellskim został wczoraj tor­
pedowiec. nieprzyjacielski kolo Ari Burnu tra­
fiony dwoma granatami naszej artyleryi i mu­
siał się cofnąć. W bitwie kolo Sedil Bahr, któ­
ra rozpoczęła się dnia 21 b. m. i trwała prawie 
24 godzin, nieprzyjaciel czynił olbrzymie wy­
siłki przy pomocy artyleryi, przyczem wystrze­
lał 150 granatów na minutę. Udało mu się 
cliwilow'0 uzyskać część naszych rowów strze­
leckich na lewym skrzydle, ale po zaciętych 
walkach wszystkie okopy znowu odebraliśmy 
i zadaliśmy nieprzyjacielowi ciężkie straty.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu14 z dnia 25 czerwca 1915.

Włosi o klęsce Rosyan.
Zurych. (T. B.) Prasa włoska wznawia usiło­

wania celem uspokojenia ludności, która, jak 
wynika z prywatnych doniesień, jest przerażo­
ną odwrotem Rosyan ze Lwowa. Włoska prasa 
wykazuje, że odwrót ten wcale nie oznacza klę­
ski Rosyan i jest planowym. W ojska rosyjskie 
są niewyczerpane i amunieya będzie szybko 
odnowioną, lieorganizacya armii rosyjskiej od­
będzie się dzięki czynności armii francuskiej, 
angielskiej i włoskiej.

Odznaczenie Następcy Tronu.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz nadał arcyksięciu Ka­

rolowi Franciszkowi Józefowi wielki krzyż or­
deru św. Szczepana.

Następca Bryana.
Waszyngton. (T. B.) Prezydent Wilson Za­

mianował ostatecznie następcą Bryana sekreta­
rza stanu La n s i n g a.

Echa zatopienia „Lusłtanłi“.
Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa zaprzecza donie­

sieniu Biura Reutera, jakoby kapitan okręto­
wy Hersing otrzymał order „Pour Ie merite" za
zatop ien ie „L usitanii"  i twierdzi, że odznacze­
nie to nadane mu zostało za inne zasługi wo­
jenne, które nie stoją w związku ze zniszcze­
niem „Lusitanii".

„Rjecz“ o położeniu w Grecyi.
Petersburg. (T. B.) „Rjecz" ogłasza pesymi­

styczny artykuł o położeniu w Grecyi i pisze,

Przyłączenie Podgórza. Wczoraj nadszedł do 
Prezydyum m. Krakowa reskrypt Namiestnic­
twa, zarządzający r o z w i ą z a n i e  p o d g ó r ­
s k i e j  R a d y m i e j s k i e j  z d n i e m  30 bm. 
i p r z y ł ą c z e n i e  t e g o  m i a s t a  d o  K r a -  
k o w a.

Uroczyste posiedzenie Rady m. Podgórza odbyło 
się w czoraj o godz. 7 wieczorem, celem uczczenia 
odzykania Lwowa. Radiu stawili się w pełnym kom­
plecie, w uroczystych strojach. Sala posiedzeń Ra­
dy m była udekorowaną.

Burmistrz p. M a r y e w s k i otwierając posiedze­
nie dał wyraz radości z powodu odzyskania stoli­
cy kraju. Miasto Lwów-, ta ważna placówka kultury 
polskiej na kresach, które broniło ojczyznę przed 
zalewem tureckim i kozackim, tak drogie dla serc 
polskich, zostało wydarte zuchwałemu najezdcy ze 
wschodu. Przyrzeczenia generalissimusa armii ro­
syjskiej zaczęto realizować w ten sposób, iż zabra- 
.10 się do rusyfikacyi Galicyi wschodniej. — Na 
szczęście rodacy nasi zostali uwolnieni od dobro­
dziejstw kultury rosyjskiej i mamy głębokie prze- 
Konauie, że tam już nigdy stopa najeźdźcy nie sta­
nie. Wkońcu swego przemówienia burmistrz wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza, który Rada trzykrotnie 
powtórzyła. Następnie burmistrz zawiadomił, że nie 
czekając uchwały Rady m. wysłał telegram hołdo­
wniczy do kancelaryi cesarskiej i telegramy gra­
tulacyjne do naczelnego komendanta armii austrya- 
ckiej Arcyksięcia Fryderyka, oraz do komendanta 
II. armii, generała Beohm-Ermollego. Pułki krakow­
skie i lwowskie, walczące w II. armii, weszły pierw­
sze do uwolnionej stolicy kraju. Wreszcie wysłał 
burmistrz p. Maryewski telegramy z życzeniami do 
namiestnika Dra Korytowskiego i marszałka Nie­
zabitowskiego.

Po posiedzeniu Rada z burmistrzem wzięła udział 
osobiście w manifestacyi i pochodzie.

Pod protektoratem i w obecności J. Ces. i król. 
Wy8. Arc. Karola Stefana odbędzie się w teatrze 
Nowości przy ul. Starowiślnej 21 w sobotę dn. 26 
bm. wykład profesora Dra Spitzy‘ego z Wiednia, 
kierownika i komendanta wiedeńskiej szkoły kalek 
na temat: „Ces. i król. austryacka piecza nad kale­
kami wojennymi i środki dla zapewnienia zdolności 
do pracy zarobkowej kalek". Cały dochód przezna­
czony jest na sprawienie protez dla kalek żołnierzy 
pochodzących z Galicyi.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Krzyża­
nowskiego, Rynek główny linia A-B. Ceny miejsc 
są następujące: Loża koron 8.80, parter I miejsce 
2.20, parter 11 miejsce 1.65, parter III miejsce 1.10, 
balkon 0.55.

Początek wykładu o godzinie 6 wieczorem.

195. Lista strat
Nadpor. Emanuel Nowosad, 14 p. obr. kraj., 

ranny.
196. Lista strat.

Kadet Piotr Bakowicz, 30 p. p. ranny; cho­
rąży Stanisław Dobrzański, 30 p. p. ranny; cho­
rąży Jan  Sokalski, 15 p. p. w niewoli.

197. Lista strat.
Pułkownik Jan  hr. Koziebrodzki, 2 p. drag. 

zabity; por. Leon Dolański, 16 p. obr. kraj. za­
bity; chorąży Rudolf Feliksiewicz, 16 p. obr. 
kraj. zabity; podpułk. Michał hr. Krasicki, 13 
p. ułan. zabity; kadet Zbigniew Kosiński, 30 p. 
p. ranny; chorąży Ignacy Szabłowski, 25 p. 
obr. kraj. w niewoli.
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św. Rodziny
na cztery kursa przyjmuje 
kancelarya Zakładu od dnia 
26-go c z e rw c a  codziennie 
od 11 — 12 jprzedpoł. i od 
3 — 4 po południu w domu 
przy ul. Pędzichówl. 11. 1. p

Fotograf
zdolny operator i retuszer ewen­
tualnie retuszerka znajdzie po­
sadę zaraz w zakładzie fotc-gr. 
Mroczkowskiego w Tarnowie.
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Pożyczek
osobistych dla osób wszystkich za­
wodów (także dla Pań) na dogodnych 
warunkacn i za uptatą w ratach, jako- 
też pożyczek na hipotekę, udziela się 
szybko i dyskretnie. Zgłoszenia pod: 
„Coulant 22“ Haasenstein & ' Vogler, 

Praga — ul. Ferdynanda 24.

Handlowiec kawaler, wolny 
od wojska, mo­

gący złożyć w vsoką kaucyę, obejmie 
odpowiedzialne stanowisko, przystąpi 
jako spó nik z kapitałem  do przed- 
siębiorstwa handlowego lub przemysło­
wego (.tylko z chrzęść.). — Zgłoszenia 
adresować pod: Bolesław St., Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczy- 

ca Kraków, Jagiellońska 7.
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wszystkim moim P. T. Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przemysłu, również naszym 
Legionistom, żołnierzom po szpitalach i na polu walki się znajdującym — książkę p. t.:

„O  M 1ŁO&C9 O JC Z Y Z N Y "
I ..STULETNIA WALKA C  NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKIt i

zawierające najpiękniejsze przykłady p o l s k i e g o  b o h a t e r s t w a  n a r o d o w e g o  
- . -  K s i ą ż k i  t e  p o s y ł a m  d a r m o  i o p l a  t n i e !

Dołączam równocześnie parę książeczek bibułek „ P O B U D K A " .

Żądać proszę wprost u mnie:

BELDOWSKI, KRAKÓW, STAROW IŚLNA 26.
Polecam przy tej sposobności ogólnie znane wyroby: Tutki cygaretowe , F r a m o s ”  
i „ S A L Y E S O L ”  oraz ulubione bibułki cygaretowe „ P O B U D K A ” .

Do nabycia w trafikach I lepszych handlach.
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Agrest, porzeczki,
czereśn ie, w iŚJie tanio do sprzeda­
nia. — Wiadomoś ' ; :• półka kolejarzy, 
Kurniki Nr, 3 vis a \ is kościoła św. Flo­

ry an a.

Kupuję K & a ir
i sprzedaję z/oto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą cenę. J. Cyan- 
kiewicz, iLraków, ulica Sławkow­

ska 1. 24.
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TOWARZYSTWO

W KRAKOWIE
zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, 
którzy premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za 
pośrednictwem agencyj tegoż Towarzystwa oraz różnych 
instytucyj finansowych, mających swe siedziby w miej­
scowościach, z któremi kontakt z powodu wypadków 
wojennych jest obecnie przerwany, że mogą przypada­
jące premie przesyłać bezpośrednio do Towarzystwa w 
Krakowie (ul. Basztowa 1. 9). Na każdorazowe żądanie 
przesyła Towarzystwo c z e k i  c. k. Pocztowej Kasy

Oszczędności.

SZCZAW NICA W GALICYI
Znany Zakład zdrojowo-kiim atyczny,

nie objęty terenem wojny i inwazyą nieprzyjacielską, stacya kolei 
Stary Sącz lub Nowy Targ, jest otwarty dla P. T. Publiki. 

Liczne restauracye i pensyonaty zaopatrzone w wiktuały z  cenami 
umiarkowanemu Mieszkania po zniżonej cenie. Wiktuały wiele tań­
sze, jak w całem Państwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie na podwody ze stacyi kolejowej, przyjmuje 

Zarząd Dóbr I. Zakładów Zdrój jwych w Szczawnicy.

W yprawy ślubne, bieliznę dam ską, męzką, dziecięcą, od  
najprostsze] do najwykw intniejszej z  w łasnych lub d o ­

starczonych m ateryałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Zw.pracy pilskich kobiet w Krtkowie, Brąęjta8,1 piętro.

inire na aVładzIo .-cóoty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 
letni torebki do kosryumów we v» szyatkich kolorach gotowe, 

•Y B Ó R  RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, B L U Z tlo .

XVII Walna Zgromadzania

Rozkład jazdj pociąg
15

at
poalolfi izgludnie nsstioijeh
Z Krakowa do Wiednia: 6.14 posp.,

6.50 osob., 10.15 posp., 6.40 posp. 
7.38 osob., 7.56 po»p.

Z Wiednia do Krakowa: 1.03 osob., 
7.56 posp., 10.19 osob., 10.55 osob.
3.50 posp., 8.58 posp.

Z Krakowa do Rzeszowa: 11.48 
osob., 5.00 osob., 11.00 osob.

Z Rzeszowa do Krakowa: 9.47 posp., 
9.11 osob., 6.46 osob.

Z Krakowa do Nowego Sącza i Za­
kopanego (przez Suchą) 8.36 osob., 
1.24 osob., 9.48 osob.
Z Nowego Sącza i Zakopanego do 

Krakowa: 8.11 osob., 5.23 osob.
Z Rrdgórza—Plaszowa do Oświęci­

mia : 6.28, 7.16 (przyjazd do Oświęci­
mia : -0.33. 11.21).

Z Oświęcimia do Podgórna- Ptaszo- 
w a: 11.28, 1.27 (odjazd z Oświęcimia: 
7.28, 9.31).

Z Tarnowa do N. Sącza względnie 
do Jasła 1 Nowego Zagórza: 4.34, 
przyjazd do N. Eącza 1.40, do Jasła 
.53, do N. Zagórza s,.35).

Z Tarnowa do Szczucina: 5.15 
przyjazd do Szczucina 8.17).

Z Nowego Sącza względnie Jasła 
Nowego Zagórza do Tarnowa: 1.09 

(odjazd z N. Sącza 7.39, z Jasła 5.57, 
z N. Zagórza 10.25).

Ze Szczucina do Tarnowa: 8.50 
odjazd ze Szczucina 6.00).

Z Bierzanowa do iellczkl: 9.15, 
.20, 5.45.

Z Wieliczki do Bierzanowa: 8.30, 
■2.25, 1.55.

Z Chabówki do Suchejhory wzglę­
dnie Zakopanego: 6.40, 11.28 (pizy- 
jazd do S u c h e jh e ry  10.20 do Zako­
panego 10.25, 4.01).

Ze Suchejhory względnie Zakopa- 
ego do Chabówki: 10.24 (odjazd ze 
uchejhory 4.45, ze Zakopanego 6.55 
6.35 tylko do Nowego Targu).
Z Non ego Sącza do Orłowa: 7.45 

przyjazd do Orłowa 12.13).
Z Orłowa do Nowego Sącza: 6.22 

odjazd z Orłowa 2.18).
Ze Suchej do Żywca względnie 

wardonia: 2.46, 4.22. 1.58 (przyjazd 
o Żywca 5.54, 7.30, 5.06 do Zwardo- 
ia 10.04).
Ze Żywca względnie Zwardoń a do 

.uchej: 10.40, 7.56, 12.44 (odjazd ze 
ywca 7.53, 5.07, 9.55 ze Zwardonia 
.49).

Ze Skawiec do Sierszy Wodnej (via 
Spytkowice) 3.22 (przyjazd Siersza 
Yodna 8.30 

Z Sierszy Wodnej do Skawie*1 (da  
pytRowi.ee): 11.21 (odjazd z Sierszy 
Yodnej 6.10).

Z Bolęclna do Jaworzna: 1.15, 7.05 
przyjazd do Jaworzna 3,50, 9.30).

Z Jaworzna do Bolęcina: 4.45 (od- 
azd z Jaworzna 2.10 i 9.45 tylko do 
Chrzanowa).

Z Jasła do Rzeszowa. 4.51 (przy- 
azd do Rzeszowa 10.00).

Z Rzeszowa do Jasła : 5.14 (odjazd 
Rzeszowa 12.05).
UWAGA. Czas nocny oznaczone są 

fodziny tłustym drukiem.

Pracownia

rzeźiiiarsko-pozłoinieza
Aleksandra Skoczka

d > n o ra y m  S ą c z a
ulica Lutomska I. II

poleca. Przewielebnemu Duchowieństwu 
oraz P. T. Publiczności wszelkie ro­
boty kościelne i salonowe. Odnawia 
stare ołtarze, cyboryum i t. p. Zamó­
wienia na prowincyi uskutecznia w o- 
znaczonyra czasie i po cenach przy­

stępnych.

Były kierownik
kółka rolnicz. rozumiejący się i na 
cukiernictwie, wolny od wojska, z do­
brymi poleceniami, poszukuje jakąkol­
wiek >dpowiednią posadę z utrzyma­
niem i za 3krcmnem wynagrodzeniem. 
Rom. RighettI Graz, Gries Kai 60, 

II piętro.

Opuściły świeżo prasę broszury p. t . :
Dr J. 3. C holera, jej istota i

zwalczanie..................20 h.
— D yflen teryą  . . .  20 h.
— Tyfus plamisty i brzu­

szny .  .  .  .  ,  20 h.
— D esin fek cy a  . . . 10 h.

Po otrzymaniu 80 h. w maikach prze­
syła opłatnie

K sięgarn ia  P od h a la ń sk a
____________ Z ak opan e.____________

członków Danku chrześcijańskiego w Krakowie
S to w a rzy szen ia  z a reje stro w a n eg o  z  ogran iczon ą  poręk ą
odbędzie się dnia 3 lipca 1915 roku o godzinie 6 popołudnia 
w lokalu Banku chrześcijańskiego przy ul. Franciszkańskiej 1. 1.

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1914."
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej- z wnioskiem na udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wybór 2 człónków do Rady Nadzorczej w miejsce ustę­

pujących.
5. "Wybór knmisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków.

Kraków, dnia 19 czerwca 1915,
A dam  Groele, Prezes. S tan isław  Saryusz Zaleski, Sekretarz

Swl»i» wytzla drukiem! B R O S Z U R K A  Swnżo wyszła drukiem)
zawierająca wskazówki dó układania fasyi domowo czynszowych z uwzglę­
dnieniem przepisów amnestyjnych, po cenie 50 hal.— do nabycia w księ­
garni Friedleina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 
ul. Karmelicka L. 15. parter. — Zamówienia po otrzymaniu przekazem 

na opłatę 10 hal. polec. 35 hal. uskutecznia się odwrotaie.

*r*klądra Witowa!**** ..Oto** HatsI s” Bg. i  »flt. T/f. «  Aflslcfej “̂ rr ln lr i^ -ir  J u  jfetjrAtik, S h a k a n t"

K r a u ń e c z y z n ę
d a m s k ą '

i bieliznę oraz wszelkie reperacye usku­
tecznia starannie i trwało po niskich 

cenach

Wiktorya Podbielska
k ra w czy n i — K rak ów , ul* 
S ła w k o w sk a  6, III p. schodyfront.

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito­
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie­

cka 3, parter.

1 0
Ogłosi enia o zaginionych umieszczamy 
w l/m  dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Naleiytość należy m desłać z góry.

A N T O N I  M I C H A Ł O W S K I
żołnierz 28 pułku piechoty obro­
ny krajowej, poczta połowa 66, 
prosi o łaskawą wiadomość ka­
żdego ktoby wiedział cośkol­
wiek o jego rodzicach w chwili 
wybuchu wojny zamieszkałych 

w Borysławiu.
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